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> PRAC? 


10 września 1927 


| Sosnowiec, sobota 


= ry 


numern 10 groszy. 2 j 


CENY OGŁOSZEN: 


Za wiersz milimetrowy przed 


40 zroszy, w tekście 35 groszy, 
ga toksżłem 23 groszy. Ogłosne- 
ois tabalaryczne 50 proc. a iwis- 
serno 25 proc. drożej. Drobne 
— 10 grószy za 


uł, 


ogloszenia po 3 


wyraz. Mnjroniej i 


GENEWA, 9.9. Przewodni- 
czący Guani udziela głosu min. 
Sokalowi Upływa kilka minut, 
gdyż min. Sokal nieobecny. 
Sekretarjst porozumiewa się z 


Guanim, który daje głos nor- GENEWA, 9.9. W godzinach wezwać ma rząd polski i — W Japonii odczuto silne Praga 26.5! ;4 
wegowi. wieczornych min. Sokal dorę: Gdańsk do bezpośrednich ro- wstrząśnienia podziemne, które Szwajcarja 172.52 4 
Powód nieprzybycia min. o- częł ostateczny tekst deklaracji kowań pod swojem przewod- trwały kilka minut. Wstrząśnie: Holandja 358.50 ag 
kala jest następujacy. Na wczo aaa BS 03 7 i nictwem. nia te odczuto w znacznej czę” Dol, War. pr. cb. 8.9134 E 
rajezej konferencji prawnicy tresemannowi. Poparcie ze Jeśli do przyszłego posie- Ści kraju. Jak dotychczas, nie Pandckcje: siejgdachi Ą 
mocarstw zaproponowali zmia- strony francuskiej jest przyrze- dzenia Rady nie zostanie o- Otrzymano wiadomości o ofia- 3 
ny tekstu wniosku Polski, wo-  SZone. Chamberlain najwidocz- siągnięte porozumienie, wów- rach w ludziach lub szkodach s 
bec czego min. Sokal zawia: "i oczekiwał zgody Polskina czas wywody obu stron prze” materjalnych. Akcje są 
domił, że zażąda instrukcyj z sę dy Popow: Anglicy dłożone być mają radzie ligi. —- Małe miasteczko hiszpań: AKCJE. 4 
Warszawy. zdają się jakby zaskoczeni skie Manose było widownią Warszawa, 99. 
> . stwierdzeniem, że tekst uzgod- VET i 1 zał 
GENEWA, 9. 9. Poprawki pni W YT strasznego dramatu. Jakiś nie- Bank Handiowy 123.00 E: 
m 377 niony Z arszawą już jest $ r dłd iaoye Bank Poleki 187,25 4 
prawników mocarstw zmieniły niezmienny Dar znany człowiek wpadł do miesz: Sank Zachodni 20,00 A 
ducha deklaracji w sposób š wisma donoszą, ŻE: kania miejscowego lekarza | pank Zw. S.Z. 85.00 F 
ostatecznie dopuszczający woj- GENEWA, 9. 9. Delegacja : sh jego, tudzież jego siostrę, Za: Siła i świstła 110 00—109.50 A 
nę w razie odrzucenia arbi- polska po otrzymaniu instruk-  _„ , Sekretarz i Skaronik vKO* mordował siekierą. Zbrodniarz Miatałów. 089 4 
trażu. cyj od swego rządu zakomuni- mitetu obrony Sacco i. anzet- zranił ponadto ciężko żonę le- E kie y 5 4 
Wytworzona kcnieczn-ść kowała przedstawicielom wiel- tiego* w;Paryżu okazali Ob karza, która dostała obłędu. Drzewo 10.00 > 
przedstawienia mocarstwom no- kich mocarstw tekst projektu spolitemi „doba dion by:  Niewiadomo, , czy motywem _ Węsiel 92,50 
wej propozycji skłoniła dele- rezolucji, stanowiący maksi- dwuch policja aresztowała. zbrodni była jakaś zemsta, czy pry ry | 
gację do przeredagowania tèk- mum ustępstw ze strony Pol- — Wobec  prowokacyjnego też chęć kradzieży. | owa „iackić 106.00-97.56 Ą 
stu wniosku. „ ski w sprawie jej projektu pa- zachowania się radnych niem- — W Wasylowie (powiat Ra: Parowozy 54.00—55.00 3 
Nowy wniosek pozostawia ktu o miesgresji. Rezolucja ców na onegdajszem posiedze- wa Ruska) z błahych powodów Pocisk 2202023 4 
bez zmiany preambule ze = stwierdza, że uroczyste wyrze- niu rady miejskiej w Katowi- wyłoniła się sprzeczka pomię: erat eh —63,25— 63,00 4 
O ZE ask i eina A pied mogłoby cach, polscy radni wszystkich dzy l6:letnim Tesodorem Dmy- Zawiercie 3550 zB 
żyć nigdy = „jrodek regu i stworzyć atmos erę powszech- frakcyj opuścili posiedzenie 1 terką a jego rówieśnikiem, Il- Tendancja słabsza. 
wania sporów . „W ojna za: nego zaufania, w której rozwi- złożyli deklarację, w której o- kiem Kanieckim. Obaj chłopcy = a b 
czepna s:anowi zbrodnię mię jałyby gs „pomyślnie l podjęte świadczają, że w dalszych pra- pobili się poczatkowo, ale gdy ; i ZE: 
dzynsrodową , nadto renuncja- w dzie za rozbrojenia prace. cach obecnej rady udziału brać towarzysze rozdzielili ich, Dmy- Giełda zbożowa. 
c aroma ENY NN a A leo Pospiesz do swel ra voral 08 
zaczepnej dla stworzen! e EE n a raa aa rea De ć dy i po chwili powrócił z . aa. - „A 
sfery zaufania. cza jest i pozostaje zabroniona - Odbyło się w Warszawie Po RP ki kich d. Żyto nowe 38.75-—39.75 - Er 
mae à ; osiedzenie zarządu polskiej Karabinem w ręku. Cicho po : ; 
S.mo postanowienie dekla- i' wzywa państwa, będące DOE ą p 5 dł d h towa. | szenica nowa 47.50—48.50 
= |. 2 Dikan ih A organizacji pracy zachowawczej, SZ€ ł do grupy swych towa eń b 3900—4100 
racyjne brzmi: członkami ligi narodów, do za F ! rzyszy, a zmierzywszy z kara- Jęczmień brow. 39. 41.00 
Wszelka wojna zaczepna warcia paktu o nieagresji. W na którem _ omawiano Sprawę ŁySZY, ane 2 Jęczmień targowy 33.00—35.00 
z SDE: d ; . zjednoczenia organizacyj zacho- binu do Kanieckiego, ceinym 5 bom 
jest oraz pozostaje zakazaną". dalszym ciągu rezolucja wyra- fuzji i strzałem położył go trupem na Owies nowy 3200—33.50 <a 
Assemblee deklaruje, że ża myśl, że w wypadku kon- wawczych, t. z. tuzji z prawicą miejscu Ospa pszenna 2450—25.50 
państwa mają obowiazek sto: fliktu winny być wyczerpane  gepina i chrz. anado : iag < Ospa żytnia _24.50 — 2550-5503 
sować te zasady, wzywa je do wszelkie możliwe środki poko- konstatowano, że rokowania zz „Robotnik warszawski Mąka żytnia 70 pr. 58.50 — 60.00 
o zjednoczenie stronnictw kon: donosi: Mąka żytnia 65 pr. 60.00—61.50 


zawierania paktów niesgresji, 


JESZ 


Cena 


DEMOKRATYCZNY ORGAN WEZALEZRY 


s Wydawca:” Helsna Sensiórska,—Ret. odp. Wiktor Rionsiorski. 


olski manifest pokojowy. 


natchnionych ideę, że wszyst- 
kie środki pokojowe winny 
być zużyte dla regulowania 
jekichkolwiek sporów. 


jowe, celem zlikwidowania go. 


Projekt polski podpisały Anglja, Francja 
i Niemcy. 


BERLIN, 9.9. „Loksl Anzei- 
ger“ donosi z Genewy, że 
cztery państwa wniosły wspól- 
nie projekt polski, skierowany 
przeciwko wojnom. Manifest 
pokojowy, przedłożony prezy- 
dentewi plenarnego Zgroma*” 
dzenia ligi narodów, jest pod- 
pisany przez Polskę, Anglię, 


Włoch ma być złożony póź- 
niej. Do podpisania polskie- 
go wniosku mają (przystąpić 
jęszcze inne państwa. 

Treść wniosku polskiego zo- 
stanie opublikowana przez li- 
gę narodów dopiero wówczas, 
gdy prezydent Zgromadzenia 
ligi narodów odczyta go na 


PRAG" » i ; ś ryfy nie zostały jeszcze uzgod- 24 
Francję E Niemcy. Podpis sali posiedzeń. nione. Rosja proponuje taksę = a | 3 
znacznie wyższa. adaAt za Ogłaszajcie się a inca k 

> rozmowę między Warszawą a E > s 
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GENEWA, 9.9. Sytuacja wrót do tekstu środowego z polski postawił cenę 9 fran- „Expresie Zagłębia”. Proszę się przekonać, 
wieczorna przedstawia się za- drobaemi poprawkami stylo- ków. RETE TWWECOKOKOWGETT EAA 4 


gadkowo wobec stanowczego 
oporu Chamberlaina przeciw 
dzisiejszemu tekstowi polskie- 
mu. Należy oczekiwać inter- 
wencji Brienda i decyzji War- 
szawy. Niewykluczony jest po- 


wemi, pozbawionemi głębsze- 
go znaczenia. 

Min. Sokal przemawiać bę- 
dzie dziś o godz. 12 ej, Stres- 
semann zaś po południu. 


* Pienlacze gdańscy 


znów przed Ligg. 


Boją się polskich okrętów wojennych w porcie gdańskim 


GENEWA, 9.9. Wczoraj po 
południu zajmowała się rada 
ligi skargą Gdańska, dotyczącą 
sprawy zawijania polskich 0- 


krętów wojennych do portu 
gdańskiego. 


Przedstawiciel Polski, Strass- 
burger. polemizował z prezy- 
dentem senatu gdańskiego, Sah- 
mem i Stresemannem, popiera- 
jącym wywody przedstawiciela 
gdańskiego. 


Ostatecznie Rada postano- 
wiła wezwać rząd polski, żeby 
przed 15 października udzielił 
wyczerpujących informacyj w 
sprawie rozbudowy portu w 
Gdyni, w szczególności, czy 
nadaje się on do zawijania 
okrętów wojennych. Równo- 
cześnie wysoki komisarz za- 


serwatywnych w Polsce znacz- 
nie posunęły się naprzód. 


—- Na jednem z pierwszych 
posiedzeń sejmu cały szereg 
klubów poselskich ma wnieść 
interpelację w sprawie tajem- 
niczego zaginięcia gen. Zagór- 
skiego. 


— Min poczt i telegrafów 
dokonało próbnych rozmów te- 
lefonicznych z Moskwą. Próby 
wypadły pomiędzy Warszawą 
a Mińskiem zupełnie dobrze, 
z Moskwą trochę gorzej. Ta- 


— Sfery przemysłowe zaczy* 
nają zabiegać w sprawie pod- 
wyższenia cen węgla. Jak się 
dowiadujemy, rząd jest zdecy- 
dowanie przeciwny wszelkim 
podwyżkom cen węgla w chwili 
obecnej. 


„= W ciągu ostatnich dni na 
ulicach Łodzi pojawiają się 
często warjaci. W parku 3 go 
Maja jeden z takich warjatów 
Benjamin Guttner, wobec licz- 
nie zgromadzonej publiczności 
zaczął krzyczeć, że zaczyna 
przedstawienie i rozebrał się 
zupełnie do naga. Oczywiście 
wśród licznie zgromadzonych 
kobiet wywołało to popłoch i 


KT LIE: Będzin, hotel Bristol, telef. 5.98; 


Zawiercie, ulica 3 maja Nr. 13. 


panikę, wobec czego musiano 
go aresztować i odesłać do 
zakładu. 


— W Leningradzie i na Kry- 
mie przeprowadziły sowiety 
mobilizację rezerwistów. 700 
tys. ludzi zostato powołanych 
pod broń. 


Dowiadujemy się z pewnego 
źródła, że pewien wyższy U- 
rzędnik ministerjum spraw we- 
wnętrznych bawi we Włoszech, 
gdzie studjuje tajniki admini- 
stracji faszystowskiej. 

— Poseł amerykański w War- 
szawie Stetson, złożył w min. 
spraw zagranicznych kondolen- 
cje swojego rządu z powodu 
powodzi w Małopolsce Wschod- 
niej zaś na ręce ministra 
Składkowskiego złożył 5000 zł. 
na ofiary powodzi. 


azenon zabija narzeczoną | Siebie 


W ubiegły czwartek o godz. 
10.30 wiecz. Wincenty Wilczyń- 
ski, lat 28, z Wysokiej obok 
Łez przyszedł do mieszkania 
swej narzeczonej Heleny Ko 
zioł zam. we wsi Wiesiółka. 
Między nareczonymi podczas 
rozmowy wynikła sprzeczka 


podczas której przyszło do zer- 
wania ich stosunków. ` 


Wilczyński 


poprosił narze- 


Grodziec 


Prenu erata wy" 
nosi miesięcznie 


zł. 2.00. 
"dros roda cji i adminiatracji: 
Rilgudskiego Nr. 3, telefon 4-97, 
telefon mieszk. redaktores 6-92, 


ulica 


Kościuszki; 


Gielda. A 


Warszawa, 99. z 


Notowania urzędowe: 
Warszawa dol. 8.91 
Naowy-lork 8.93 
Londyn 43.50 
Paryż 35.08'a 
Wiedeń 126.06 


M. pszenna 65 proc. 74.00 76.00 
Rzepak 55.00 — 60.00 


Usposobienie: spokojne. 
are a S 
r r 
Baczność! 


Obuwie damskie i meskie 


nabyć można po cenach bardzo — 


przystępnych i na dogodnych 
warunkach w wielkim wyborze 
w sklepie ; 


czoną, aby z nim wyszła na 
dwór, po pewnej chwili rozległy 
się strzały. Jak się okazało 


Wilczyński czterema strzałami 


z revolweru pozbawił 

cia Helenę Kozieł, sam zaś 

celnym strzałem również pożę 

bawił się życia. ję: 
Przy denacie znaleziono po- 

żegoulne listy. ; 


riy 


ię > += 


ży” $- 


= Podważenie równowagi 
bezpieczeństwa pomiędzy 
= wschodem a zachodem Eu- 
~ ropy, jakie nastąpiło przez 
= zawarcie jednostronnego 
paktu locarneńskiego, fias- 
o morskiej konferencji 
zbrojeniowej — postawi- 
y świat cały wobec nie- 
ezpieczeństwa nowej woj- 
ny, stokroć straszniejszej 
od ostatniej. 
_ Doświadczenie uczy, że 
wszelkie dotychczasowe po- 
 czynania na terenie ligi 
narodów, zdążające do za- 
zpieczenia się przed no- 
ą katastrofą Światową 
albo spełzały wogóle na 
niczem, albo odsuwały nie- 
bezpieczeństwo wojny na 
stosunkowo niedługi okres 
czasu Typowym tego przy- 
ładem jest protokuł ge- 
newski, który zupełnie zo- 
tał pogrzebany, nie do- 


realnemi były również pak- 
ty locarneńskie, zagwaran- 
towały one bowiem bez- 
 pieczeństwo tylko mocar- 
stwom zachodnim, pozo- 
stawiając otwartą kwestję 
ravie zachodnich gra- 
ic Polski. Było.więc do 
rzewidzenia, że w najbliż- 
szej przyszłości narody 
_ świata będą musiały po- 
= ważnie się zastanowić nad 
pewnieniem ogólnego bez 
czeństwa Europy, jeżeli 
całego świata. Nie spo- 
ewano się jednak, że to 
nastąpi tak prędko. 
Nie bowiem nie zwiasto- 
ło, że rozstrzygnięcie 
prawy ogólnego bezpie- 
czeństwa międzynarodowe- 
o przypadnie w udziale 
becnej sesji ligi narodów. 
rzeciwnie prasa całego 
wiata wyraźnie podkreśla- 
a, że jesienna sesja ligi 
arodów będzie miała na- 


veling Rambaud tE. Piron. 


Dramat w Bite 


POWIEŚĆ. 
46 
_ — Zdaje mi się, że nazy- 
wasz się pan Paweł Ranoir — 
pogardliwie przerwała hrabina. 
IE uk, od nazwiska mej 
= matki. Ale pani wie dobrze, 
jak wiedzą i wszyscy, że oj- 
żem moim był mąż pani. 
-— Mówiono mi o tem, że 
to pan rozpuściłeś tę bajkę. 
Ale nie wierzyłam w nią nigdy. 
| — Jestem synem hrabiego 
Villegeste i żądam przypa- 
ącej na mnie części dzie- 
ctwa. 
— Jesteś szaleńcem! 
scz stądi 
— Strzeż. się panil... Cho- 
ż zniszczyłaś jeden egzem 
testamentu, to zostaje 
ugi. Jestem już na jego éla 
s, odszukam go, a wtedy, 
i hrabino, porachujemy się 
żeli pani nie znajdziesz ka- 
slu, dającego dwadzieścia 
pięć tysięcy franków, to sprze- 


pan 


pokoju światowego. 


ogół charakter spokojny i 
jedynie wybory nowych 
członków rady wprowadzą 
do jej obrad pewne oży- 
wienie. 

Nagle prasa francuska 
podała sensacyjną wiado- 
mość o polskiej inicjaty- 
wie, zmierzającej do prze- 
prowadzenia w lidze naro- 
dów wniosku o powszech- 
nej nieagresji w Europie. 
Powstała ogólna dezorjen- 
tacja. Zakotłowało się w 
Londynie, Paryżu, a prze- 
dewszystkiem w Berlinie. 
Szowinistyczna prasa nie- 
miecka zaczęła bić na 
alarm, dopatrując się w 
polskim projekcie dążenia 
do zagwarantowania w dro- 
dze podstępu nienaruszal- 
ności granic wschodnich i 
tem samem do uzupełnie- 
nia luk locarneńskich. Li- 
beralna prasa niemiecka 
odniosła się do polskiego 
projektu naogół z rezerwą, 
oczekując, że delegacja an- 
gielska  przeciwstawi się 
polskiemu projektowi. 

Z drugiej strony w su- 
kurs prasie niemieckiej 
przyszła czerwona prasa 
sowiecka, która uważa, że 
projekt polski jest przy- 
grywką do planowanego 
przez Anglję okrążenia Ro- 
sji. 

Prasa angielska i fran- 
cuska znalazła się w de- 
zorjentacji. Wszystko to 
jednak obracało się w sfe- 
rze plotek i wersyj mię- 
dzynarodowych. Nic pozy- 
tywnego mie wiedziano. 
Delegacja polska milczała. 


Dopiero gdy depesze do- 
niosły, że polska delegacja 
wręczyła już swój projekt 
wszystkim delegacjom w 
Genewie, projekt polski na- 
brał realnych kształtów — 
stał się rzeczywistością. 

Zmierza on, jak wiado- 


dam pałac i te wszystkie 
piękne meble. 

— Nie nastrsszysz mię pan. 
Zadługo już słucham cię. By 
raz już skończyć, oświadczam: 
gdyby przypadkiem, co jest 
rzeczą niemożliwą, znalazł się 
tego rodzaju testament, podpi- 
sany przez hrabiego Rudolfa, 
to zaprzeczę jego ważności i 
potrafię go obalić, jako rozpo- 
rządzenie człowieka niepoczy- 
talnego. | nie znajdzie się ani 
jeden trybunał we Francji, 
który nie przyznałby mi prawa. 

— Ach! złodziejko ty jakaś! 
— zawołał Ranoir, nie mogą- 
cy powstrzymać gniewu. 

— |] to pan,takiemi słowami 
znieważasz innych, pan, co 
byłeś sądzony za kradzież, 
siedziałeś rok w więzieniu, a 
cztery lata w Afryce i byłeś 
zawsze wyrzutkiem społeczeń- 
stwa! 

— Prawda, byłem  złodzie- 
jem, lecz odpokutowałem za 
to Ale pani jesteś złodziejką 
i byłaś nią zawsze. Zabrałaś 
tutaj miejsce mej matki, Elizy 
Ranoir, która stokroś więcej 
była warta od ciebie. Twój 
płód, Fabjan, zajął miejsce 
moje. Jesteś złodziejką i nie 
spłaciłaś swego długu, ale za- 
płacisz go jeszcze! 


mo, do zagwarantowania 
bezpieczeństwa wszystkim 
bez wyjątku państwom Eu- 
ropy w drodze 3-ch etapów: 
1) wykluczenia wojny, jako 
sposobu załatwiania spo- 
rów międzypaństwowych i 
uznania jej za międzyna- 
rodową zbrodnię, 2) roz 
brojenia i 3) arbitrażu. 

Tak ujęte zagadnienie 
bezpieczeństwa wyczerpuje 
wszelkie w tym kierunku 
możiiwości. Dotychczas przy 
omawianiu tego kapitalne- 
go zagadnienia brano w 
rachubę tylko rozbrojenie i 
arbitraż, co siłą rzeczy nie 
dawało gwarancji pokoju, 
gdyż wojna była zawsze tą 
ostateczną możliwością, któ 
ra przekreślała wszelkie po- 
przednie zobowiązania, wy- 
nikłe czy to na tle konfe- 
rencyj rozbrojeniowych, czy 
arbitrażowych. 

Uznanie wojny agresyw- 
nej za zbrodnię międzyna- 
rodową. wykluczałoby ją 
już raz na zawsze i dawa- 
łoby arbitrażom charakter 
większej trwałości, byłaby 
to bowiem ostateczna for- 
ma łagodzenia konfliktów 
międzynarodowych. 

Nic więc dziwnego; że 
projekt polski przyjęty zo- 
stał z wielkiem zaintereso- 
waniem i że panuje w Ge- 
newie przekonanie, że nad 
tak ujętą koncepcją, Euro- 
pa nie będzie mogła przejść 
do porządku dziennego. 

Równocześnie z polskim 
projektem © nieagresji 
zbiegł się prawie identycz- 
ny projekt holenderski, 
który wprawdzie nie ujmu- 
je sprawy bezpieczeństwa 
ogólno-europejskiego w tak 
szerokiej płaszczyźnie, jak 
polski, niemniej jednak 
owiany jest podobnym du- 
chem. Dąży on do konty- 
nuowania prac, wszczętych 
przez protokuł genewski, 
kładąc główny nacisk na 
rozbrojenie. 

Polska natomiast, wy- 
chodząc z założeń tak do- 


— Precz stąd, nikczemny! 

Oboje doszli do tej wyso- 
kości tonu, przy którym stru 
ny głosowe groziły pęknięciem. 
Hrabina z oczyma rzucającemi 
błyskawice, wskazując ręką 
drzwi, drżała całem ciałem. 

Ranoir na tę zniewagę wy- 
prostował się grożnie. 

— Wychodzę, głyż czuję, 
że byłbym zdolnym cię... lecz 
to cię nie miniel!... Cierpliwo- 
ści! hrabino — dokończył gło- 
sem podobnym do ryku zwie: 
rzęcego — zgniotę was tak, 
jak ten wazon. < 

| mówiąc to, pochwycił z 
kominka wspaniały wazon por- 
celanowy i cisnął go pod nogi 
Luizy. 

Poczem wybiegł pośpiesznie. 


XXVII. 

W kilka dni, hrabina, nie 
dość jeszcze uspokojona po 
tem wzruszeniu, otrzymała wi- 
zytę innego rodzaju. 

Wprowadzona do salonu da- 
ma kazała jej wręczyć, oto- 
czony czarną obwódką, bilet, 
z napisem: owa Limozan. 

Hrabina pamiętała to na- 
zwisko, bo chociaż jeden raz 
tylko w życiu je słyszała, ale 
było to podczas niedawnej roz- 
mowy z Pawłem. Nie wątpiła. 


bitnie wyrażonych w pro- 
tokule genewskim: wprzód 
bezpieczeństwo, potem roz- 
brojenie, sięga w swoim 
projekcie do głębi zagad- 
nienia, kładąc podwaliny 
powszechnego bezpieczeń- 
stwa drogą ogólnego paktu 
o nieagresji. Jakiekolwiek 
będą koleje polskiego pro- 


ky "ON 10 SE 


jektu, utrafił on w samą 
istotę potrzeb, odczuwa- > 
nych przez większość po: = 
kojowo usposobionych na- 
rodów europejskich i bez 
względu na jego losy, wy- 
suwa Polskę, jako jeden z 
ważkich czynników pokojo- 
wych polityki światowej. 


(rpa inb przemysłowo andlowych 


Siedzibą izby przemysłowo - hadiowej województwa 
kieleckiego będzie Sosnowiec. 


Orgenizacja izb przemysło- 
wo handlowych postępuje w 
szybkim tempie naprzód. Te 
niezmiernie ważue dla nasze- 
go życia gospodarczego insty- 
tucje — mają rozpocząć swą 
działalność już w pierwszych 
miesiącach przyszłego roku. 
Nic więc dziwnego, że poważ- 
niejsze ośrodki przemysłu i 
handlu zabiegeły usilnie o u- 
tworzenie w danej miejscowo- 
ści siedziby izby przemysłowo- 
handlowej. 

Pierwotny projekt minister- 
jum przemysłu i handlu dążył 
de zatarcia granic byłych za 
borów, projektowane więc by 
ło utworzenie okręgów izb 
przemysłowo handlowych, któ- 
re obejmoweałyby tereny, nie 
bacząc na granice byłych za- 
borów. 

Między innemi istniał pro- 
jekt utworzenia wspólnej izby 
przemysłowo handlowej w Ka- 
towicach dla Sląska i Zagłę- 
bia Dąbrowskiego. Ze wzglę- 
du jednak na zasadnicze róż: 
nice, jakie zachodzą pomiędzy 
Sląskiem a Zagłębiem w dzie 
dzinie gospodarczej, oraz dzię- 


ki zabiegom związku przemy- 


słowców i stowarzyszeniu kup- 
ców, projekt ten, jako nierezl- 
ny, zestał zaniechany. 

Min. przemysłu i handlu 
zgodziło się na utworzenie 


izby kielecko dąbrowskiej. Do 
ostatniej jednak chwili mie by- 
ła jeszcze określona siedziba 
tej izby. Kielce lub Sosno- 
wiec —o tych dwuch misstach 
mogła być tylko mowa. Sfery - 
przemysłowo handlowe Zagłę- © 
bia czyniły w dalszym ciągu 
zabiegi, by siedzibę izby usta- 
nowić w Sosnowcu. Pad tym 
względem  ministerjum prze 
mysłu i handlu jak również 
specjalna komisja opinjedaw- 
cza wykazała daleko idące 
zrozumienie potrzeb Zagłębia 
i na onegdajszem posiedzeniu 
postanowiła utworzyć izbę 
przemysłowe - handlową 
dia województwa kielec- 
kiego z siedzibą w Sos- 
nowc<cu. 

Pozatem komisja postanowi- 
ła zorganizować Il izb prze- 


mysłowo handlowych na tere- 


nie całego państwa. [zby te 
będą się mieścić: we Lwowie, 
Krakowie, Bielsku, Białej, Poz- 
naniu, Grudziądzu, Katowicach, 
Warszawie, Wilnie i Lublinie, 

W najbliższym czasie odbę- 
dą się wybory członków izb, 
reprezentujących miejscowy 
przemysł i handel. 

Szerokie warstwy kupiectwa 
polskiego powinny stanąć do 
wyborów silnie zorganizowane. 
Czas już najwyższy o tem po- 
myśleć! (£) 


Potworna zbrodnia żony. 


We wsi Anielin, powiatu 
laskiego, miało miejsce nastę: 
pujące zdarzenie: 

Włoścjanin Owczarek, lat 50, 
skoro przyszedł od młocki do 
demu na śniadanie i zaczął je 
jeść, został oblany wrzącą wo- 


że gość ten przybył w sprawie 
testamentu. i 

Hrabina de Villegente nie 
przywykła cofać się przed 
walką, zwłaszcza, gdy wcho- 
dziły w grę interesy jej ayna. 
Dla swego Fabjana gotowa by- 
ła narazić się na wszelkie nie- 
bezpieczeństwo. 

Ogarniając jednym rzutem 
okaprzybyłą, spostrzegła przed 
sobą kobietę grubą, o posta- 


wie pospolitej, twarzy szero-- 


kiej, ożywionej 
dawczemi. 
również 
domu. 

Hrabina, wskazując fotel, 
rzekła tonem, o ile mogła u- 
przejmym. 

— Raczy pani spocząć io- 
bjaśnić mnie o celu swej wizyty 

— Przesłałam już pani bilet 
wizytowy. Czy nazwisko moje 

s nic pani nie przypomina? 

— Nie, pani. 

— Mąż mój przez lat trzy- 
dzieści był przyjacielem hr. 
Rudolfa de Villegente, umarł 
zaś w trzy dni po śmierci mę- 
ża pani. Zdaje mi się, że 
wzruszenie na wiadomość o 
zgonie hrabiego sprowadziło 
go do grobu. 

— Muszę pani wyznać, 

_ żyjąc samotnie na wsi, 


oczyma ba- 
Gość obserwował 
oblicze gospodyni 


. 
ze 

+ 
nie 


dą przez swą 22 letnią córkę. 
Wtedy żona uderzyła go sie- 
kierą w głowę, a gdy upadł 
zamroczony na podłogę, poz- 
bawiła go brzytwą męskości. 
Oststkiem sił Owczarek zdo- 
łał wyczełgać się na poedwó- 


znałam stosunków mego męża 

— Zyli z sobą bardzo blizko 
i nie mieli dla siebie sekretów. 
Dość, gdy powiem, że mąż 
mój posiadał całkowite zaufa- 
nie hrabiego i jeżeli ten o- 
atatni powziął przed śmiercią 
jakie postanowienie, to musiał 
zwierzyć się z niem przed 
swym przyjacielem. a 

Hrabina zrozumiała w tych ` 
słowach przymówkę do tego, 
czego się obawiała. Domyśliła 
się w nich odkrycia groźnego, 
ale nie dając poznać po sobie 
wzruszenia, odrzekła obojętnie: 
Nie rozumiem, co pani 
chce przez to powiedzieć. 

— Mąż mój — ciągnęła da- 
lej p. Limozan według obmy- 
ślonego programu — zawiado* 
mił mnie o pewnem dziwnem 


postanowieniu hrabiego de 
Villegente. 7 
— Jakiem? 
— O pewnym zapisie testa- 
mentowym. a 
— Tak? 
(c. d. n.) 


eos 


rze i tu sąsiedzi obronili go i 
przywieżli w stanie grożnym 


pr szpitala w Łasku. 


, 


$ 


A 


wczarek ożenił się przed 
23 laty, lecz po roku żonę wy- 
pędził, nie mogąc z nią wyżyć. 
Następnie wziął inną kobietę i 
Żył z nią w zgodzie 15 lat. 
Ma z nią dziecko. Jednak 
wskutek namowy proboszcza 
pogodził się z żoną i przyjął 
ją do swego domu wraz z cór- 


ką, przed paru miesiącemi. Ta 


zgoda nie wyszła mu jednak 


na dobre, gdyż żona żądała 
od niego zapisu, a gdy nie 
chciał tego zrobić, biła go pa- 
rokrotnie, a obecnie ciężko po- 
raniła. 

Zona, córka i doradczyni 
ostatniego czynu zostały aresz- 
towane, a mąż, pozbawiony 
części płciowych, leży w szpi- 
talu. 


È Romia stnjem dubnym oblbionicy i druhen. 


W Szamotułach miał miejace 
w czasie ślubu w kościele cie 
kawy incydent z powodu stro- 
jów kobiecych. 

Gdy para młodych wraz z 
gośćmi weselnymi zajęła miej 
sce w kościele, proboszcz o- 
świadczył, że ślubu nie da, do- 
puki panna młoda i panie z 
orszaku nie zmienią zbyt prze” 
źroczystych i zanadto wyde 


koldowanych sukien, poczem 
wyprosił panie te z kościoła. 
Nastąpiła silna konsternacja, 
gdyż dla przebrania się panie 
te musiałyby wrócić do miej- 
sca zamieszkanie, oddalonego 
e kilkanaście kilometrów. 
Wybawił je z opresji sam 
ksiądz proboszcz, zezwalając 
na okrycie krótkich sukien 
komżami ministrantów. 


Trzy dni w 


grobowcu. 


Zamach samobójczy zawiercianki. 


Pątnicy. zwiedzający cmen- 
tarz św. Rocha w Częstocho 
wie, zawiadomili grabarza, że 
w jednym z grobowców wi- 
dzieli leżącą dziewczynę, nie 
wiadomo zmarłą czy uśpioną. 
Ponieważ nie chcieli grabarza 
zaprowadzić na miejsce, oba 
wiając się „duchów“, grabarz 
szukał cały dzień nadaremnie 
wo różnych wpół otwartych 
grobowcach. Wreszcie pod 
wieczór pozostał niezbadany 
tylko jeden duży grobowiec 
rodziny Statkiewiczów. Gra: 
barz udał się tam w towarzy- 
stwie kilku znajomych. Zapa- 
liwszy świecę, uchylili płyty i 
ujrzeli w kącie grobowca sku- 
joną postać, leżącą bez ruchu. 
Wyglądała na młodą dziew- 
czynę, około lat 20. Na wołe- 
nie grabarza dziewczyna nie 
dała żadnego znaku życia, 
wreszcie po długiej chwili nie- 
znajoma podniosła się, usiadła 
w grobowcu i poczęła przecie- 
rać oczy, jak osoba, zbudzo- 
na nagle z głębokiego snu Na 
zapytanie co robi w grobowcu 
odpowiedziała po chwili mil 
czenia, że przyszła na cmen- 
tarz, bo tu cicho i niema ludzi 
a potem dodała: „Jedenaście 
lat jak umarłam i jeszcze nie 
dają mi spokoju". Na wezwa- 
nie obecnych wyszła wreszcie 
z grobowca. Zebrani mimowo- 


li odsunęli się z pewnym lẹ- 
kiem, chociaż wiedzieli, że nie 
mają do czynienia z „duchem“, 
lecz przypuszczalniez obłąkaną. 

Jak się okazało, była to mło- 
da żydówka, ubrana skromnie, 
ale przyzwoicie. Na zadawane 
jej pytania odpowiadała po 
chwili namysłu, bezdźwięcz- 
nym głosem, nie okazując ani 
lęku ani zainteresowania oto- 
czeniem. Robiła wrażenie oso- 
by niezupełnie przebudzonej 
ze snu hipnotycznego. 

Z trudem dowiedziano się, 
że pochodzi z Zawiercia. Całe 
życie prześladowali ją jacyś 
ludzie, a nie mogąc tego znieść 
poszła na cmentarz i chciała 
tam umrzeć. Na zapytanie, jak 
długo znajduje się w grobow- 
cu, odpowiedziała początkowo, 
że dws dni, później zaś trzy, 

Te ostatnie twierdzenie po- 
twierdza grabarz, który już 
poprzedniego dnia słyszał ja- 
kieś jęki na cmentarzu, nie 
wiedział jednak skąd pocho- 
dzą Istnieje prawdopodobień- 
stwo, że dziewczyna weszła 
do grobowca w celu samobój. 
czym i zażyła jakiejś trucizny, 
która jednak była za słaba i 
nie pozbawiła jej życia. 

Policja prowadzi w tej całej 
tajemnicy dochodzenie celem 
wyświetlenia tego niezwykłego 
tajemniczego wypadku. 


Kronika. 


KALENDARZYK. 
Mikołaja 
Prota i Jacka 


Wschód słońca 5 00. 
Zachód R 6.05. 


Wrzssień 


10 


Sobota 


RADJO. 


Sobota — 10 wrześnis. 


WARSZAWA. 


12.00 Sygrał czesu, komunikat lot: 
niczo - meteorologiczny, komunikaty P. 
A.T. nadprogram. 

15.00 Komunikat gospodarczy i me- 
teorologiczny, oraz nadprogram. 

15,20 Przerwa. RR 

16.35 Przegląd polityki międzynaro- 
dowej za miesiąc sierpien. 

17,00 Nadprogram, komunikaty. 

17.15 Koncert popołudniowy. 

18.35 Komunikaty P,A.T. 

18,50 „Radjekrenika”. 

19 15 Rozmaitości. 

1935 Odczyt p. t. „Znaczenie żłeb- 
ków dla niemowląt". = 

20.00 Komunikat rolniezy. 

20.15 Przerwa, 

20.30 Koncert wieczorny. 

20.00 Trensm. z Poznania. EPółnoto- 


we sprawozdanie z przebiegu damskie- 
go raidu samochodowego organiz. przez 
Automobil Klub Polski. 

2230 Komunikat policji, sygnał cza- 
eu, komunikat lotniczo -meteoreologicz- 
ny, komunikaty „P. A. T",nadpregram. 


KRAKÓW. 


17,15 Transmisja z Worszawy. 

18,40 Rozmaitości, 

19.00 Odezyt p. t. „W łomocie emi- 
gieł (z recytecjami)". 

19.30 Odczyt p. t. „Przegląd polity- 
ki zagranicznej w ubiegłym tygodniu“. 

20.00 Komunikaty, 

20.30 Transmisja z Warszawy. 

22.30 Transmisja koacertu z restau- 
racji „Pavillon“. 


POZNAŃ. 


13.00 Netowania giełdy zbożowej i 
towarowej, - 

17.30 Transmisja koncértu z kawiar- 
ni „Wiclkøpolanka“. ; 

1900 Nadprogram i komunikaty. 

19.10 3.cia lekcja elementarnego kur- 
su języka francuskiego 

19.35 Komunikaty gospodarcze,” 

1955 Odczyt p. t. „Ruch słowiański 
w Wi:elkopelsce po rozbiorach”, 

20.30 Wieczór lekkiej muzyki i pio- 
scnek. 

22 00 Sygnał czasu, Komunikaty spor- 
tewe. 
20.26 Transmisja muzyki tanecznej z 
winiarni „Palais Royal". 


a] 


„OAZ ę 


Sosnowiec. 


KINO 


„COrSO” 


Będzin. 


Ogólna. 


(o) Centrala teiefoniczna 
w Ojcowie. W urzędzie pecz- 
towym w ©jcowie urządzono i 
oddano do użytku publiczno- 
ści centralę telefoniczną dla 
ruchu telegraficznego i telefo- 
nicznego. 

(o) Płace w górnictwie. 
Dziś o godzinie |O0-ej rano w 
gmachu województwa w Ka- 
towicach odbędzie się posie- 
dzenie komisji  arbitrażowej, 
która zadecyduje ostatecznie o 
regulacji płac w przemyśle 
górniczym. Następnie spodzie 
wana jest konferencja w tej 
aprawie rady zjazdu Z przed- 
stawicielami związku  górni- 
czego. 


2 Sosnowaa. 


Miejski uniwersytet ludowy 


w Sosnowcu. 
Dyrekcja M. U. L. podaje 


do wiadomości, że w dniach 
12, 13, 14, 15 b. m. odbędą się 
zapisy na wszystkie kursy szka- 
ły wieczorowej miejskiego uni- 
wersytetu ludowego w So- 
snowcu. 

Poza szkołą wieczorową M 
U. L. organizuje w bieżącym 
roku szkolnym  następujęce 
kursy specjalne, półroczne: 
spółdzielczy, prawno-ubezpie- 
czeniowy, samorządowy, kore- 
spondencji i księgowości han- 
dlowej, samokształceniowej, 
scena matorskich, chóralny, wy- 
chowania fizycznego, krajo- 
znawczy, metodyki, wycieczek 
oraz esperanta—języka między- 
natedowego. 

Oprócz wyżej wymienionych 
kursów specjalnych, będzie 
prowadzony kurs dla działaczy 
społecznych o następującym 
programie: życie gospodarcze 
Polski, życie polityczne Polski, 
metodyka pracy organizacyjnej, 
sposób przemawiania i prowa- 
dzenia obrad. 3 

a wszystkie kursy specjal- 
ne, oprócz sluchaczy, delego: 
wanych przez odpowiednie or- 
ganizacje i instytucje, w razie 
miejsc wolnych będą przyjmo- 
wane osoby z ukończoną szko- 
łą powszechną, względnie 4 
klasami szkoły średni j. 

Wszyscy zgłaszający się win- 
ni przy zapisie przedstawiać 
świadectwa szkolne. 

Zapisy będą się odbywały 
w lokalu nowej szkoły pow- 
szechnej przy ul. Newokościel- 
nej w godz. od 6 do 8 wiecz, 


(s) Z L. Q. P. P. Zarząd 
komitetu okręgowego L.O.P.P. 
podaje do wiadomości, że sprze- 
daż biletów na koncert prof. 
Michałowskiego edbywać się 
będzie w dniu koncertu od 
godz. 6-ej wiecz, w gmachu 
gimn. im. Staszica. 

(s) Skamdale językowe. 
„Kurjer Zachodni”, jedyne pi- 
smo w Zagłębiu, którego nie 
raził potworny gramatycznie 
irażący słuch polaka przymiot. 
nik „zawierciański*, zdobył się 
na czyn nielada, zamieszczając 
wywody prof. Rączki, który 


Od czwartku 8-go do środy 14-go września b. r. 
Niebywały sukces kinematografii! 


Wielka Parada (Parada imieni). 


znakomity dramat współczesny w 14 aktach poświęcony idei braterstwa 
i powszechnego pokoju ludów. 


W rolach głównych: JOHN GILBERT i RENE ADORRE. 


wywiódł, jak na dłoni, że przy- 
miotnik od. Zawiercia musi 
brzmieć: „zawiercki*. Ciekawi 
jesteśmy, czy też „Kur. Zach.*, 
w dalszym ciągu będzie uży- 
wał wyrazu „zawierciański“, 
wynslezionego przez filozofów 
austrjackich, czy też zastosuje 
się do wymagań zdrowego sen- 
su i gramatyki, 

„IL. Kur. Krakowski“ oburza 
się, że sąd skazał Żymierskie 
go za „łapówki* i że wyraz 
ten użyty został w wyroku są- 
dowym. Przemądrzały „Kurje- 
rek“ donosi, że powinno się 
mówić „wziątki”, a nie „łapów 
ki“ „Lingwista“ z blagiera kra- 
kowskiego powinienby wiedzieć 
że „wziątki* są żywem tłuma- 
czeniem wyrazu rosyjskiego 
„wziatki” i że wyrazu „wziątek” 
język polski nie posiada. 

Oj, źle, źle, gdy weły zaczy- 
nają rozprawiać o astronomii | 

(s) Wieczór towarzyski w 
domu iudowym. Na życzenie 
członków instytucji i sympaty- 
ków odbędzie się w niedzielę, 
ll-go bm., o godzinie 19.30 
wieczór towarzyski, poprzedzo 
ny  powtórnem  odegraniem 
przez sekcję dramatyczną do- 
inu ludowego arcywesołej far- 
sy L. Daszyńskiej w 3 aktach 
pt. „Zastąp mnie!*. Podczas 
antraktów przygrywać będzie 
muzyka. Wprowadzeni goście 
bardzo mile widziani. 

(s) Ze srebrnego ekranu. 
Kino „Oaza“ wyświetla wspa- 
niały dramat pod tytułem 
„Widocą* (człowiek o stu twa 
rzach). Obraz ten, składający 
się z 2 wielkich serji, osnuty 
jest ma tle słynnej powieści 
Artura Bernede. Nader ciekawa 
fabuła tego sensacyjnego dra 
matu, obfitująca w sceny, ści- 
nzjące krew w żyłach, to znów 
budzące huragany śmiechu, 
cały czas przykuwa widza roz- 
palając coraz silniej jego cie- 
kawość. 

Obecnie, jeszcze dziś i jutro 
będzie wyświetlana pierwsza 
serjs, poczem od poniedziałku 
zacznie się na ekranie serja 
druga. 

Dodać należy, że główną 
rolę wykonywa jeden z najlep- 
szych artystów filmowych Re- 
ne Nawarre, niezapomniany 
odtwórca Fantomas i Zygo- 
mara. Warto zobaczyć! 


(s) Przygody komunisty 
zagranicą. W rękach policji 
znalazł się przypadkowo list, 
pisany przez jednego ze zna- 
nyeh na terenie Zagłębia dzia- 
łaczy komunistycznych, który 
w obawie przed aresztowaniem 
uciekł zagranicę 

W liście tym opowiada 
komunista jak to 


ów 
uciekając 


musial się przedostawać przez. 


zieleną granicę brodząc w ciągu 
całej nocy przez bagna i mocza- 
ry wśród strasznej pogody. 
Pierwszym etapem jego była 
karczma przydrożna, jakiegoś 
niemca, który udzielił mu po- 
mocy. Zaopatrzony w adresy, 
otrmymane przed wyjazdem z 
Polski, udał się tam e pemoc. 
Jak się później okazało wszy- 
stkie adresy były fałszywe. 
Podane były nazwiska ludzi 


Od poniedziałku 5-go września r. b. I dni następne E 


Przedsmak sezonu! Jeden z największych szlagierów francuskiej produkcji 


Człowiek o stu tomrzach (VIDOCO) 


potężny dramat w 2-ch serjach, 28 aktach. Pierwsza. serja aktów 16. 


W roli „Vidocq“ słynny tragik RENE NAWARE. 


oraz nazwy ulic nieistniejącyh. 
Rozgoryczony i zniechęcony 


uciekinier tułał się czas dłuż- 
szy. jednem z miast spot- 
kał przypadkowe towarzysza z 
Zagłębia, również zbiegłego z 
Polski. Ten już w żywe ka- 
mienie przeklinał los. i ze łza- 
mi w oczach opowiadał o tu- 
łaczem życiu na obezyźnie. W 
Zagłębiu pozostawił żonę i 
dzieci bez środków do życia.. 
Przyrzeczono mu zaopiekować 
się rodziną, tymczasem były 
to tylko obiecanki, Nieszczę- 
śliwa kobieta z dziećmi przy- 
miera głodem i pozostawiona 
jest własnemu losowi. Zbrzy- 
dło mu już to tułacze życie, 
więc zamierza, jak pisze, po- 
wrócić do Polski i oddać się 
w ręce sprawiedliwaści... ? 
(s) Aresztowanie komu- 
nistów. Policja aresztowała: 
Władysława Omastę (Niwecka 
9) Mikołaja Rumiana 4(Prze- 
chodnia 3) i Wiktora Leśniaka 
z Dańdówki, oskarżonych o u- 
dział w partji komunistycznej 
i rozdawanie przed kościołem 
ulotek, treści antypaństwowej. 


(s) Kradzież. Abram Szmuł 
Szabas (Prosta 10) zameldo- 
wał policji, że nowoprzyjęta 
służąca skradła mu garderobę 
i bieliznę na sumę 1000 zł, . 


Z Będzisa. 


(b) Ze sportu. Jutro o godz. 
4ej po poł. zostanie rozegrany — 
bardzo ciekawy mecz pomię- 
dzy drużynami „Zagłębie“ z 
Dąbrowy contra „23 p. a. p,“ 
w Będzinie 


(b) Lokal związku strze: 
ieckiego, Zarządowi oddzia- 
łu będzińekiege związku strze- 
leckiego udało się uzyskać lo- 
kal ns stałą siedzibę związku, 
która mieści się w dużej sali 
po Piaście przy ulicy Mała- 
chowskiego. 

Lokal uzyskany został zaw- 
dzięczając p. Fr. Gerszelowi, 
zarządcy masy upadłości tow. 
„Piast“, któremu za naszem 
pośrednictwem zarząd związku 


składa podziękowanie. 


Jednocześnie zarząd przypo- 
mina, że zapisy nowych człon- 
ków odbywają w poniedziałki 
i czwartki pomiędzy godzinami 
6 i 8 wieczorem. 


Z Dąbrowy. 


(d) Zabawa taneczna a- 
kademików. Dziś w sali re- 
sursy, akademickie koło za- © 
głębian urządza pożegnalną 
zabawę taneczną. Dwadzieścia 
pięć procentów czystego do- 
chodu z zabawy przeznacza 
się na L. O. P. P. Początek 
zabawy o godz. 20 wieczorem. 


(d) Koncert L. O. P. P. 
Jutro w sali „Ogniska“ staras | 
niem L. ©. P. P. odbędzie się — 
koncert ze współudziałem zna- 
komitego pianisty Aleksandra 
Michałowskiego i Ireny Rusz- 
czycówny artystki dramatycz- — 
nej. Koncert poprzedzi odczyt 
na temat rozwoju lotnictwa, 
który wygłosi jeden z ofice- 
rów 2 p. lotniczego. 


«a 
wzasj 
"$ 


~ _(d) Samobójczyni. Micha- 
Ą lina Kapusta, która w ubiegły 
|| czwartek w żamiarze samo- 
bójczym apila’ się kwasu sol- 
nego, w piątek w nocy życie 
zakończyła, nie odzyskawszy 


przytomności. 


Z okolicy. 


Aresztowanie taksatora 
yrekcji wzajemnych u- 
ezpieczeń, W tych dniach 
ja skutek zarządzenia sędzie” 
go do spraw szczególnej wagi 
p. Nierubliszewskiego areszto 
wany został znany na gruncie 
i Częs'ochowy taksator dyrekcji 
|. wzajeranych ubezpieczeń Teo: 
dor Wedemski, b. oficer armji 
rosyjskiej z pochodzenia ukrai- 


u Jaka cO tac AW 1 La r 4 AM 
NIP CZA ATOL E s A 


niec. 
Aresztowanie nastąpiło pod 
zarzutem sprzeniewierzenia 


' znacznej sumy, pobranej od 
ubezpieczonych. Podobno przy 
obrachunku „zabrakło“ Wi- 
demskiemu w kasie 8.000 czy 
też nawet 11.000 zł. 


Z piśmiennictwa. 


Ukazał się numer 8—9 (sier- 
pień— wrzesień) miesięcznika 
_ popularno - naukowego „Wie: 
„dza i Zycie”; zeszyt ten pod- 
wójnej objętości, bogato ilu- 
strowany, przyniósł czytelni- 
kom szereg ciekawych arty- 
kułów. 
Zeszyt otwiera artykuł pro- 
fesora Wł. Gumplowicza o ży: 
ciu gospadarczem Stanów Zjed 


ki x 


PATEE EM A E STL EE L TRE ENAT ENY T PR 2) 


Leon Wasilewski, przewodni- 
czący delegacji polskiej do 
Mieszanej Komisji -Granicznej 
na Wschodzie, pisze o ustale- 
niu granic  Rzeczyposgolitej 
Polskiej; St Malachowski Lem- 
picki zaznajamia nes z wolas- 
mularstwem polskiem za Au 
j gusta III; St. Ponistowki ama 
= wia ciekawe zagadnienie u- 
rocznych oczu, a Edward 
— Stamm — kwadratów magicz- 
nych; Karol Helcel piecze e o- 
leju skalnym, St. Szwejcer o 
Merlinie, senstor St. Pesner o 
= prawie międzynarodowem, Mi- 
|. chal Pankiewicz, redakter „Wy- 
chodźcy”, w artykule swym o- 
= świetia aktuslne zagadnienie 
= emigracji do Brazylji Artyku- 
= iy: Błażejewicza z dziedziny 
— meteorologji, Szczęsnego © ra- 
T djobudownictwie i Kietlicz: 
~ Wejnackiegoż © propagandzie 
czytelnictwa zamykają tę część 
zeszytu. 


WSERETLINKI NIZEK KTD A 


15 loterja państoGwa. 


V klasa — 27 dzień. 


Warszawa, 8.10. (wł.) 


5 tys. nr. 10806. 
3 tys. nr. 91587 98299. 
2 tys. nr. 696 13130 30755 
36131 47254 85224. 
TĄ | tys. nr. 1742 9482 49227 
E 61916 84873 89713 90372 93976 


V klasa — 26 dzień. 


ZŁ 600 n-ry: 11291 11852 
_ 30688 31917 39128 47933 57592 

69647 7192990185 101461 103828 
103945. 

00 zł. n-ry: 15506 17882 
26833 28831 30543 41156 43333 
45119 50149 50360 53117 54810 
55978 56392 62374 64255 68746 
71051 71474 77250 82840 84411 
91021 100261 104481 104745. 

400 zł. nry 11- 518 1810 
3154 3443 3845 4828 4907 8698 
9099 11367 13829 14413 15309 
19810 21849 24166 24276 24402 
26519 26731 27148 29678 32026 
33164 33425 37710 42629 47311 
47759 53469 54363 54408 56653 
_ 56828 57321 57545 59192 59510 
60483 62052 67559 67920 68638 
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noczonych Ameryki Północnej; ` 


KOŁDRY 


GOTOWE I NA ZAMÓWIENIE 
poleca 


MAGAZYN BŁAWATNY 


w. MIESZALSKI 


Sosnowiec, Haie „Rozwoju” 
BAG" Na żądanie udzielamy kredytu. "WE 


HOA GAON 


KONKURS. 


Powiatowa Kasa Chorych w Sosnowcu ogłasza kon- 
kurs na niżej wymienione roboty w budynku własnym 
przy ulicy Wawel Nr. 3 w Sosnewcu: 


1) otynkowanie budynku zewnętrzne, 

2) przeróbki budowlane wewnętrzne w ambu- 
latorjum Centralnem według planu Wydzia- 
łu Gospodarczego, 

3) ułożenie 500 mtr. posadzki dębowej. 


Wszelkich informacji, dotyczących złożenia ofert u= 
dziela Wydział Gospodarczy P. K. Ch. przy ulicy Kołłąta- 
ja 17 wim od godz. 9 tej do 13-tej. 

Ostateczny termin składania ofert upływa z dniem 
12 bm. o godzinie I3-tej. 

Oferty w kopertach zamkniętych złożyć należy do 
Wydziału Zakupów (adres jak wyżej). 


WSAD IF TEXT TE VEA. PPNTA PCR TODT AEE 


UWAGA:. 
Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić Szanowne Panie, 


iż z dniem 1 września rb. obejmujemy kierownictwo | 
salonu fryzjerskiego [L) 
dia Pań pod firmą „HYGI ENA 
w Sosnowcu, ul. Modrzejowska 25, I piętro, wejście z bramy 
TELEFON 8-63. 


„Aby zadowolnić najwybredniejsze gusta Szanownych Pań zasngażo- 
waliśmy pierwszorzędne siły fachowe do ondulacji i strzyżenia Pań oraz 
menicure i farbowanie włosów najnowszymi środkami francuskimi. 

Połecając się łaskawym względom i poparciu Szanownych Pań 
kreślimy się Z poważaniem 


Kierownicy: F. Żmuda 1 0). Bonczek. 


EE A CEE ZYTA ZE LENEE E TEE PEE EESE ER 
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Po ferjach letnich! 
Znowu następuje okres wzmożonego zsopatrywazia się w jesienne f 
wełniane wyroby jako to: swetry, pullowery, palta, ubranka, kurtki szkolne, , 
kamizelki, bielizna Dr. JAGERA, a także wielki wybór pończoch we wszy” 
stkich kolorach, skarpetki, rękawiczki, wykwintną bieliznę damską i męską, 
krawaty, parasolki i t. p. i 
Wzorem ubiegłego roku firma Ñ 
i 


Józef Krumer urargowa nr. 12 
Il-gl skiep od ul. Modrzejowskiej, tel. 5:40 


jest bogato zaopatrzona w ostatnie nowości powyższych towarów i stosuje 
przy sprzedaży stałą zasadę: 


gwarantowane wyroby, ceny najniższe. 


OBSŁUGA SZYBKA I SOLIDNA. d 


pme 


I KONKURS. 


nj 
r 
Magistrat miasta Olkusza ogłasza niniejszym kon 
kurs na wykonanie około 3000 m.? bruku tak zwa 
nego dzikiego bruku granitowego i około 1000 m. 2 
bruku z kostki granitowej małej 12 X 12 X 12, lub 
większej 18 X 18 X 18 cm: 
Oferty składać należy w Magistracie do dnia 12-90 
września r. b. 
W ofertach należy podać warunki zapłaty. 
Roboty powyższe muszą być wykonane jeszcze w roku 
jl 


bieżącym. : 
Bez względu na cenę, Magistrat zastrzega sobie 


wybór oferenta. 
Olkusz, dnia 5 września 1927 r. 


Burmistrz m. Olkusza 
M. STARKIEWICZ. 
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Drukarnie Handlowe R. MONSIURSKI Będzin Pisc 3- © faja i 


Do wiadomości Pań Sosnowca i okolicy! 


w Sosnowcu, ulica Targowa 10 — Telefon 9-11 


Salon urządzony podług najnowszych wymagań higjenicznych na styl 
europejski Oddzielne kabiny do farbowania i tlenienia włosów, orez spe” 
cjelne kabiny kosmetyczne do pielęgnowania cery. 

Obecnie pracuje znany w dziedzinie farbowania i tlenienia włosów 
p. W. SZYMAŃSKI z WARSZAWY, oraz zaangażowane są specjalne siły 
fachowe. 

k Z szacunkiem M. SZTERN. 


Baczność ! Baczność | 
Skład hurtowo-detaliczny 


Natan Abramczyk wóacieta 23. | 


Na nadchodzący sezon zimowy poleca wszelką gałanterję jako to: Bieliznę 

damską, męską i dziecinną, swetry dsmskie i męskie, palta wełniane dam- 

skie i dziecięce, sweterki dziecinne, ubranke, pończochy, akarpetki, ręka- 
wiczki, oraz wszelkie trykotaże, psrasole i parasolki. 


UWAGA: Udzielam kredytu!!! 


Najolększe składy futer © Zagłębiu k 


| im L. Goldstein | I. Tenenherg 


BĘDZIN p SOSNOWIEC 
Kołłątaja 14, i piętro e 3-go Maja 19. Tel. 3-44 
Tel. 1-40 (vis à vis dworca kolejowego) 
polecają w wielkim wyborze: 


FUTRA MĘSKIE I DAMSKIE, ORAZ ROŻNE SKÓRKI 
DO PRZYBRANIA PALT. 


Robota wykonana we własnych warsztatach. 


Da Urzędników dogodne warunki, o$ 


3 
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Ogłoszenie o licytacji, 


Na zasadzie art. 52 i 53 Ustawy z dnia 19 maja 1920 r. 
o przymusowem ubezpieczeniu na wypadek choroby Dz. Ust. 
Nr. 44, podaje się do publicznej wiadomości, że dnia 19 września 
1927 r. o godz. 10'ej w Żarkach, w dworze hr. Raczyńskiego, 
odbędzie się przetarg publiczny ruchomości składających się 
zezboża, słomy, siana i krów, oszacowanych na Zł 2.910.— na- 
leżących do Powiatowej Kasy Chorych w Sosnowcu. 


Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji od godz. 10-ej 


spis zaś takowych codziennie od 8 do i0 u Okręgowego Egze- 
kutora przy Powiatowej Kasie Chorych w Zawierciu. 
Zawiercie, dnia 8 września 1927 r. 
Okręgowy Egzekutor 
przy Powiatowej Kasie Chorych w Sosnowcu 
Okręgu Zawierckiego 
(7) St. WILK. 


9999999 


2000000009 
Wielki wybór wszelkiego gatunku 


OBUWIA 


poleca magazyn 


JARÓRA MROZIEGICZA zostycia czerw) 
Wykwintne obuwie męskie, damskie i dziecinne, 


oraz duży wybór obuwia dła uczącej się młodzieży. 
Przystępne ceny. Najlepsze obuwie. 


Obuwie | drobne ogłoszenia, | 
po nadzwyczaj niskich cenach 


„ROEE Różne. 
64 
Fahro" Sorsan ™  Sosnowiecki Lombard Pry- 


Polanji“. 
# J o watny Targowa 18. 
Ceny oznaczone ne każdej Kaucjonowana, Koncesjonowana insty- 
parze. wm udziela w;sokie po- 
życzki. 


5 zł. męskie 3.50 damskie zelowanie 
wraz z obcasami. > do portretów i oprawa obra 


zów, od najskromniejszych do wy- 
MOTEIEEWIENEW WYSRZTAC I TOPYCZOAE BORA kwintnych. „ŁA ORNAMO" Sosno- 
wiec, Hale Targowe. od Kościejnej w 


Najwiekszy wybór w Sostownul piee rc 


wszelkich materjałów piśmien- gening książeczkę wojskową na 
nych s przyborów szkolnych imię Antoni Morga. wydaną przez 
poleca F ma P. K. U. Sosnowiec, i wyćiąg z ksiąg 

ludności wydany przez magistrat sos- 


nowiecki. 
D e Pa S e rm a n trzebny uczeń fryzjerski, Píłsudskie= 


Sosnowiec, -Warszawska 12: P'go 28.” Swiderski. 
IANINO z a 
Proszę się przekonać. — P'zyłytmi sprzedam. Brenblat Be 


A dzin, Kołłątaja 30. 
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